


I s to tny w p ł y w na warunki ż y c i o w e ludności 
posiada również poprawa w dz iedz in ie opieki 
zd rowotne j . Przeznacza się na ten cel łącznie 
•560 min zł nakładów inwes t y cy jnych i p raw i e 
140 min zł na r emon ty kapita lne t j . o 4 2 % w i ę -
ce j w porównaniu do ubieg łego 5-lecia. P o z w o -
li to na prowadzen ie budowy i r o zbudowy 7 
szpital i łącznie z kon tynuowanymi i dokonać ka-
pi ta lnych r emontów w 9 szpitalach, a także 
da le j r o zw i j a ć lecznic two otwarte , choć tuta j 
sytuac ja jest trudniejsza z uwagi na to, ż e nie 
będą mog ł y być rea l i zowane wszystk ie ob iekty , 
które mia ły być rozpoczęte ze środków 
S F O S i K . Trzeba zatem wykorzys tać szerze j 
inne moż l iwośc i rozwo ju lecznictwa o twar tego 
przez r o z w ó j spółdzie lni zdrowia , budowę 
ob i ek tów czynami społecznymi, c zy adaptac ję 
nada jących się pomieszczeń. 

Wskazu jąc na nakłady i nwes t y cy jne na leży 
podkreśl ić , że d e cydu j ą cym czynnik iem popra-
w y opieki zd rowotne j pow inno być przede 
wszys tk im podniesienie stanu sanitarno-hig ie-
nicznego miast, wsi i zak ładów pracy, masowe 
szczepenia ochronne i badania pro f i l aktyczne , 
lepsze wykor zys tan i e is tn ie jących urządzeń 
i r o z w ó j oświaty sanitarnej . Zakłada się da lszy 
wzrost personelu lekarskiego o 716 osób, t j . 
o 3 2 % , a personelu pomocniczego o 1614 osób 
t j . o 25,8%. 

Zwrócono również większą uwagę na sp rawy 
wypoc z ynku przew idu jąc s topniowo zagospoda-
r o w y w a n i e ośrodków tu rys t y c zno -wypoczynko -
wych po łożonych nad Z a l e w e m Zegrzyńsk im 
jak r ówn i e ż w szeregu innych mie jscowośc i 
w różnych re jonach w o j e w ó d z t w a . 

W dz iedz inie oświa ty zadania planu koncen-
trują się na dalsze j rozbudowie bazy mater ia l -
ne j szkolnictwa pods tawowego oraz na ro zw i -
janiu k ierunków szkolnictwa zawodowego , nie-
zbędnych dla potrzeb r o z w o j o w y c h w o j e w ó d z -
twa i ca łe j gospodarki narodowe j . 

W szko ln ic twie pods tawowym, dzięki dodat -
k o w y m środkom uzyskanym z S F B S i l i s tn ie je 
moż l iwość budowy łącznie około 2100 pomiesz-
czeń do nauki, to jest na poz iomie e f e k t ó w 
uzyskanych w ub i eg ł ym pięcioleciu. Dz ięk i te -
mu ro zw iąże się pods tawowe p rob l emy zw ią -

zane z tworzen i em sieci szkól pot rzebnych dla 
rea l i zac j i zadań r e f o r m y szkolnej . N i e m n i e j 
zachodzić będz ie nadal potrzeba wykorzys tan ia 
p e w n e j ilości pomieszczeń w y n a j m o w a n y c h i 
lokal i n ie dostosowanych w pełni dla potrzeb 
szko ln ic twa. Zapewn i się około 8 0 % młodz i e ży 
dalszą naukę po szkole pods tawowe j . Zwrócono 
szczególną u w a g ę na r o z w ó j średniego szkol-
nictwa ro ln iczego i usprawnienia działalności 
szkół przysposobienia rolniczego. Nastąpi r ó w -
nież p o w a ż n y r o z w ó j zasadniczych szkół z awo -
d o w y c h o kierunkach n iezbędnych dla potrzeb 
naszego przemysłu i budownic twa . L iczba ucz-
n i ów klas pierwszych, t y ch szkół wzrośnie 
w 1970 roku w porównaniu do roku 1965 
o 27,5%. W technikach z awodowych ogólna 
ilość uczn iów zw iększy się o 7,2°/o. 

W dz iedz in ie ku l tury obok ro zwo ju społecz-
nych i o r m działalności ku l tura lne j plan prze -
w i d u j e przede wszys tk im r o z w ó j działalności 
p l acówek rea l i zu jących zadania upowszechnie-
nia ośw ia ty i kul tury . 

T rudno jest w j e d n y m ar tyku le dać pełną 
i p r ze j r zys tą charakterys tykę zadań planu 5-
letniego. zwłaszcza w odniesieniu do tak zróż-
n i cowanego obszaru, j ak im jest w o j e w ó d z t w o 
warszawsk ie . 

M y ś l ę jednak, że przedstawione (choć w du-
ż y m skrócie ) p rob l emy i zadania planu upoważ-
nia ją do stwierdzenia , że lata 1966—1970 bę-
dz ie można zal iczyć do okresów charakteryzu-
jących się dużą dynamiką w w o j e w ó d z t w i e . 
Znacznemu postępowi w różnych dziedzinach 
wy twó r c zoś c i t owarzyszyć będzie dalsza popra-
wa w a r u n k ó w b y t o w y c h ludności, a dla pe r -
s p e k t y w r o z w o j o w y c h mocnie jsze pods tawy 
s twarzać będzie budowa i rozbudowa roz l icz -
nych urządzeń s tanowiących o poz iomie in-
f rastruktur na obszarze w o j e w ó d z t w a . 

P lan stawia przed spo łeczeństwem w o j e w ó d z -
twa szereg p rob l emów, k tórych rozwiązanie w y -
magać będz ie dalszego zespolenia sił i środ-
k ó w społecznego działania. Jest to pods tawowy 
warunek na leży tego wykonan ia zadań ob ję tych 
p lanem 5- łe tn im na lata 1966—1970. 

STANISŁAW PAZYRA 

ROLA I ZNACZENIE GOSPODARCZE MAZOWSZA 
W DZIEJACH POLSKI 

Jednym z wielu bardzo istotnych osiągnięć nauko-
wych w okresie obchodów Millenium Polski jest nie-
wątpliwie pogłębienie wiedzy o Mazowszu i to nie 
tylko w zakresie jego dziejów politycznych, ale i prze-
de wszystkim o jego roli i znaczeniu gospodarczo-spo-
łecznym. Wyniki badań naukowych rzuciły już wiele 
światła na stosunki gospodarczo-społeczne panujące 
na Mazowszu od wczesnego średniowiecza. W kon-
sekwencji pozwoliło to na podjecie rewizji wielu do-

tychczas powszechnie jeszcze głoszonych sądów i opi-
nii, które przy bliższym zbadaniu okazały się nie tylko 
fałszywe, bo nie mające oparcia w zachowanych źró-
dłach, ale i ogromnie krzywdzące Jobre imię tej pra-
starej piastowskiej dzielnicy. 

Na podstawie bowiem powierzchownej znajomości 
dziejów Mazowsza szerzono fałszywe poglądy o jego 
rzekomym peryferyjnym położeniu, znajdującego się 
jakoby zdała od głównych ówczesnych centrów poli-



tycznych i kulturalnych oraz zdała od głównych mię-
dzynarodowych szlaków handlowych. Miały one uza-
sadnić tezę o zapóźnieniu gospodarczym a nawet o za-
cofaniu kulturalnym Mazowsza. Poglądy te miały swe 
źródło przede wszystkim w tym, że stosunki gospo-
darcze i społeczne panujące na Mazowszu w XV7II 
i X V I I I w., kiedy to na skutek różnych klęsk elemen-
tarnych a zwłaszcza ogromnych zniszczeń wojennych 
znalazło się ono rzeczywiście w upadku, przenoszono 
dość bezkrytycznie również na czasy wcześniejsze. Po-
dobne zresztą poglądy głoszono także, i to jeszcze nie 
tak dawno, przy przedstawianiu stanu Polski w pierw-
szej a nawet w drugiej połowie X w. Szerzone one by-
ły nie tylko przez wrogich Polsce i nastawionych szo-
winistycznie uczonych niemieckich, ale znajdowały się 
również i w pracach uczonych polskich. 

Na powstanie i szerzenie tych poglądów niemały 
wpływ wywarła także złośliwość i niechęć możnej 
szlachty z innych dzielnic Polski do butnej i niezależ-
nej w swej masie mazowieckiej szlachty zagrodowej, 
która niejednokrotnie wywierała decydujący wp ł yw 
na losy Polski. 

Podjęte w ostatnich latach badania naukowe, odrzu-
cając kategorycznie te wszystkie pseudo naukowe po-
glądy na stan i rozwój gospodarczy oraz kulturalny 
dawnego Mazowsza, stworzyły realne podstawy dla 
dalszych badań. Zarysowały one już dość wyraźnie cał-
kiem nowy obraz, przedstawiający prawdziwe ale 
i diametralnie różne od dotychczas ukazywanego, 
oblicze historycznego Mazowsza. Okazało się bowiem, 
że Mazowsze nie tylko nie było zacofane, ale pod każ-
dym względem a więc i pod względem gospodarczym 
należało do przodujących dzielnic polskich i to od naj -
dawniejszych już czasów. Ten nowy obraz mazowiec-
kich stosunków gospodarczych i społecznych wyjaśnia 
również rolę i znaczenie Mazowsza w procesie formo-
wania się państwa polskiego oraz udział w jego póź-
niejszym kształtowaniu i utrwalaniu się. 

Podstawą rozwoju gospodarczego i społecznego ziem 
mazowieckich było prastare osadnictwo, którego ślady 
sięgają zamierzchłych czasów. Jak wykazały badania 
archeologiczne, istniał i działał tu człowiek już w epoce 
kamiennej oraz co jest może najistotniejsze '— została 
stwierdzona niejako ciągłość tego osadnictwa na tych 
ziemiach. 

Z wykopalisk archeologicznych wynika, że w czasie 
kształtowania się na ziemiach polskich pierwszego mię-
dzyplemiennego państwa polskiego, na Mazowszu pa-
nował już wysoki stopień kultury materialnej. Za-
mieszkująca tu od 35 wieków rodzima ludność, pier-
wotnie prasłowiańska a następnie słowiańska, wyka-
zywała wielką prężność demograficzną i przedsiębior-
czość, umożliwiającą rozwój osadnictwa. Już w e wcze-
snym średniowieczu na tych ziemiach miały miejsce 
także poważne przeobrażenia w technice uprawy roli 
i hodowli, które spowodowały znaczny wzrost poziomu 
gospodarczego. W związku z tym występowa! wyraźny 
już rozwój sił wytwórczych. Rozwijające się zaś kon-
takty handlowe i to nawet dalekosiężne oraz rozpo-
czynająca się koncentracja produkcji rzemieślniczej 
sprawiły, że wystąpiły tu także poważne przemiany 
w dotychczasowym jednolitym niejako charakterze 
osadnictwa. Wśród ogólnego osadnictwa wiejskiego 
pojawiają się i rozwijają osady o charakterze targo-
wym. W wyniku zachodzących procesów i ich nasile-
nia, ziemie tzw. starego Mazowsza, położone po obu 
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O m i ę d z y n a r o d o w y m c h a r a k t e r z e t y c h m a z o w i e c k i c h 
s z l aków h a n d l o w y c h i i c h p r a s t a r y m p o c h o d z e n i u , j a k 
r ówn i e ż o u d z i a l e w t y m h a n d l u k u p c ó w m a z o w i e e -



kich, świadczą odnalezione bogate wczesnośrednio-
wieczne skarby pieniężne, zwłaszcza w okolicach Płoc-
ka i Ciechanowa, a w późniejszych czasach coraz licz-
niej występujące zapiski źródłowe, mówiące np. o oży-
wionych stosunkach z Prusami, o pobycie tu kupców 
wileńskich, grodzieńskich, bielskich oraz lubelskich. 
Co więcej, potwierdzają one również wysoki stopień 
rozwoju gospodarczego Mazowsza już we wczesnym 
średniowieczu, umożliwiający miejscowej warstwie 
możnych, dzięki uzyskiwanym nadwyżkom produkcyj-
nym, zaspakajanie stale rosnącego zapotrzebowania na 
towary o charakterze niejako luksusowym. Kupcy ma-
zowieccy trudnili się handlem bydłem, końmi, zbożem, 
przetworami leśnymi oraz wyrobami rzemieślniczymi, 
a zwłaszcza suknem. Ważną rolę w tym handlu od naj-
dawniejszych czasów odgrywały sól oraz wosk i skóry. 
0 wysokim potencjale gospodarczym i demograficznym 
Mazowsza w XI stuleciu może również świadczyć 
wczesnofeudalne państwo Miecława (Masława), który 
opierając się na mazowieckich zasobach gospodarczych 
mógł przez' 10 lat nie tylko skutecznie przeciwstawiać 
się prawowitemu władcy Kazimierzowi Odnowicielowi 
1 jego sprzymierzeńcom oraz prowadzić zwycjęskie nie-
raz walki z sąsiadami, ale i posiadał dość środków na 
podejmowanie równie kosztownej działalności w dzie-
dzinie budownictwa. 

Wysoki wzrost sił wytwórczych oraz rozwijające się 
kontakty handlowe, sprawiły, że już wówczas na pod-
grodziach i w miejscowościach targowych, dzięki kon-
centracji ludności rzemieślniczej i zajmującej się han-
dlem, powstawały i kształtowały się zalążki przysz-
łych miast, podejmujące dość liczne i nowe funkcje na 
swoim szerokim zapleczu. Świadczą o tym dzieje nie 
tylko czołowego i pod wielu względami przodującego 
Płocka, ale i wielu innych miejscowości jak np. Cie-
chanów, Wyszogród, Zakroczym, Pułtusk, Płońsk, So-
chaczew. Ośrodki te o charakterze rzemieślniczo-han-
dlowym stopniowo rozwijały swe funkcje miastotwór-
cze, stając się nie tylko centrami polityczno-admini-
stracyjnymi ale i ośrodkami gospodarczymi swych 
regionów. Wpływały one na pogłębianie i rozszerzanie 
się rynków lokalnych. 

Prężność demograficzna i przedsiębiorczość ludności 
Mazowsza wywoływały stały dalszy rozwój stosunków 
gospodarczych i społecznych i w następnych stule-
ciach. Zewnętrznym wyrazem postępującej aktywizacji 
gospodarczej było żywiołowo wprost rozwijające się 
osadnictwo, obejmujące w pierwszym rzędzie tereny 
mazowieckie a następnie szeroką falą rozlewające się 
na bliższe i dalsze ziemie, leżące poza granicami Ma-
zowsza. Do tej ekspansji kolonizacyjnej postępującej 
w kierunku północno-wschodnim w niemałym stopniu 
przyczyniło się pograniczne, ale nie peryferyjne poło-
żenie północnego Mazowsza. Konieczność zabezpiecze-
nia obronności kraju była jedną z przyczyn, która 
skłaniała panujących do pozostawienia tu znacznej 
ilości ludzi wolnych, osiadłych na roli. Do ich obowiąz-
ków, wynikających z prawa książęcego, należała prze-
de wszystkim służba wojskowa i składanie nielicznych 
danin księciu. Ta liczna i szybkorozradzająca się 
szlachta sprawiła, że już w XIV w. pod uprawę za-
jęte były nie tylko wszystkie nadające się ku temu 
ziemie, ale przystąpiono także do zajmowania i zago-
spodarowania żyznych terenów pokrytych lasami. 
Spowodowała ona również wtedy powrót na wynisz-
czone wojnami w poprzednim wieku wschodnie pogra-

nicze. Do intensyfikacji osadnictwa oraz dalszego 
wzrostu gospodarki rolnej przyczyniła się w niemałym 
stopniu zarówno wielka rozrodczość drobnej szlachty, 
powodująca ogromne rozdrobnienie własności ziem-
skiej jak i podejmowanie inicjatywy oraz udzielanie 
pomocy ze strony książąt, zainteresowanych osobiście 
zasiedleniem i zagospodarowaniem nowych ziem. 

Nie bez wpływu na szybki rozwój stosunków spo-
łeczno-gospodarczych było również rozszerzenie się 
gospodarki towarowo-czynszowej. Przynosiła ona bo-
wiem korzystną dla wsi zamianę dotychczasowej 
uciążliwej naturalnej renty feudalnej na ściśle okre-
ślone czynsze pieniężne. Do znacznego przyspieszenia 
i pogłębiania tych przemian przyczyniło się niewątpli-
wie także coraz szersze przenoszenie wsi z prawa pol-
skiego na tzw. niemieckie prawo, którego istotnym 
momentem była także gospodarka oparta na czynszach 
pieniężnych. Te procesy spowodowały dalszy rozwój 
gospodarczy X IV—XV w. wywołując wzrost produkcji 
i rozszerzenie się znaczne rynków lokalnych. 

Ten wspaniały rozrost gospodarczy Mazowsza nie 
został zahamowany i po przyłączeniu ziem mazowiec-
kich do Korony i trwał właściwie przez cały wiek 
XVI, choć osiągnął swój szczyt w połowie tego stu-
lecia. Stosunki społeczno-gospodarcze na Mazowszu 
rozwijały się, dzięki odrębności istniejących tu warun-
ków, nieco odmiennie niż w innych dzielnicach Polski. 
Toteż i później w związku z zachodzącymi procesami, 
przemiany społeczno-gospodarcze, wywołane regre-
sem gospodarczym, wystąpiły na Mazowszu nieco póź-
niej i nie wszędzie nabrały tu takiej ostrości jak w in-
nych dzielnicach Polski. Układ stosunków społeczno-
-gospodarczych można odtworzyć dopiero na podstawie 
danych pochodzących ze schyłku XVI w., choć nie-
zbyt zapewne odbiegały one od stanu z X V w. Z tym 
jednak zastrzeżeniem, że w ciągu ostatniego wieku 
nastąpił tu dość znaczny wzrost własności szlachec-
kiej. dzięki licznym nadaniom dóbr książęcych i ziem 
dotychczas niezagospodarowanych. Oczywiście i nie na 
całym obszarze Mazowsza panowały jednakowe sto-
sunki. Struktura bowiem gospodarcza i społeczna po-
szczególnych ziem czy regionów zależała od wielu 
czynników. 

Rola Mazowsza i jego struktura gospodarcza 
u schyłku XV I w. występuje jaśniej i wyraźniej przy 
konfrontacji z innymi dzielnicami Polski. O ile więc 
chodzi o stosunki osadnicze, to na jedną milę kw. 
w Małopolsce przypadało 5,3 wsi, w Wielkopolsce — 
6,1. a na Mazowszu aż 10,3 wsi, a więc niemal dwu-
krotnie większe było tu zagęszczenie wsi niż w Mało-
polsce. Jednak i na samym Mazowszu zachodzą dość 
poważne różnice. W woj . rawskim bowiem na milę kw. 
wypadało 9,9 wsi, w płockim — 14,6, ale w samym 
pow. płockim — 16,3, a w woj. mazowieckim — 9,8. 
Największe zaś zagęszczenie wsi na całym Mazowszu 
było w pow. ciechanowskim bo aż 23 wsie na milę kw. 
Najmniejsze natomiast zagęszczenie było w ziemi 
łomżyńskiej w której na milę kw. wypada 6,2 wsi 
przy czym w pow. ostrołęckim zaledwie 2,8, a w l iw-
skim tylko 0,2 wsi. Źródło tego stanu tkwi w tym, że 
w pow. ostrołęckim znaczne obszary były jeszcze po-
kryte lasami, a liwskie nie zostało opanowane gospo-
darczo. 

Podobnie przedstawia się sprawa stosunku areału 
uprawnego do całej powierzchni. I w tym wypadku 
Mazowsze posiadało zdecydowaną przewagę. W Wiel-



kopolsce Łowieni na milę kw. wypadało 36 łanów, 
w Małopolsce — 27, a na Mazowszu aż 60 łanów. Na 
obszarze samego Mazowsza pierwsze miejsce zajmuje 
woj. płockie, na którego terytorium na milę kw. 
wypadało przeciętnie 71,8 łanów, w rawskim — 61.3 
a w mazowieckim — 60.3 łanów. Poważne jednak róż-
nice występowały między ziemiami czy powiatami na 
obszarze każdego województwa. I tak na obszarze woj. 
płockiego w pow. płockim wypadało na milę 115,1 ła j 

nów. a tylko 52 w pow. sierpeckim. W ziemi ciecha-
nowskiej w powiecie ciechanowskim wypadało 75.4 
lana na milę kw., gdy w przasnyskim mniej niż po-
łowę. bo tylko 35,1 lana na milę kw. Najmniej zago-
spodarowany był pow. ostrołęcki, w którym na milę 
kw. wypadało zaledwie 22.3 łana. a najlepiej zaś po-
wiat nurski, w którym na milę kw. wypadało aż 122.4 
łana. 

Charakterystyczna i zdecydowanie wyróżniająca sio 
była również struktura społeczna i zawodowa ludności 
mazowieckiej w drugiej połowie XVI w. Według sza-
cunkowych danych oblicza się. że na Mazowszu było 
wówczas około 680 tys. ludzi, gdy Małopolska posiada-
ła 984 tvs.. a Wielkopolska 1017 tys. mieszkańców. 
Cyfry te należy traktować jednak bardzo ostrożnie 
i raczej tylko orientacyjnie, ponieważ są one niewąt-
pliwie zaniżone. Otóż szlachta stanowiła na Mazowszu 
aż 23,4" . przy czym przeszło 18 " to szlachta zagrodo-
wa. Natomiast w Wielkopolsce szlachta stanowiła tyl-
ko 5.6 . a w Małopolsce zaledwie 4,6". ogółu ludności. 
Charakterystyczne dla Mazowsza jest także to, że 18 . 
szlachty zagrodowej nie mającej kmieci posiadało aż 
33,71' ogółu uprawnych łanów, a przecież i znaczny 
odsetek pozostałej szlachty, mimo, że należała do ka 
tegorii posiadającej kmieci, zaliczyć należy do szlachty 
zagrodowej. Ta rozrodzona szlachta, na którą prze-
ciętnie wypadało 1/2 łana, zwana również cząstkową, 
niejednokrotnie w kilku posiadała kmiecia. A więc 
przeciętny stan majątkowy drobnej szlachty zagro-
dowej nie odbiegał wówczas zbytnio od przeciętnej 
wielkości gospodarstwa kmiecego. Na początku XVI w. 
bowiem na Mazowszu przeważały jedno i pół łanowe 
gospodarstwa kmiece. 

To wielkie rozdrobnienie własności powstało dzięki 
temu. że ta szybko rozradzająca się szlachta zagro-
dowa, ciągle przeprowadzała działy pierwotnego ma-
jątku, którego początkowa wielkość nie była także zbyt 
wielka. Zewnętrznym przejawem tego rozdrobnienia 
własności ziemskiej było powstanie na Mazowszu 
znacznej liczby osiedli, z których wiele miało dwu-
członowe nazwy, a mianowicie nazwę głównej wsi 
macierzystej oraz nazwę dodatkową. Często więc wy-
stępują osiedla, składające się ze wsi głównej i kilku 
lut1 nawet kilkunastu przysiółków. Liczne były rów-
nież wsie, stanowiące własność kilku jednocześnie wła-
ścicieli. 

Najwięcej tej szlachty zagrodowej było w woj. ma-
zowieckim, należało tu bowiem do niej aż 40 ' ogól-
nej liczby łanów, gdy w woj. płockim tylko 35,81"", 
a w rawskim zaledwie 9,87>. Największe jednak sku-
pienie tej szlachty zagrodowej na całym Mazowszu 
było w Ziemi Ciechanowskiej, posiadającej nie tylko 
największe zagęszczenie wsi, ale i na terytorium której 
aż 33,38 ogółu łanów należało do niej. A w ziemi cie-
chanowskiej zdecydowany prymat posiadały powiaty 
ciechanowski (41,28".;) i przasnyski (42,18%). Toteż te 
uwa powiaty posiadały najwyższy odsetek miejsco-
wych nazw rodowych na całym północnym Mazowszu. 

Na Mazowszu więc, na którego terytorium aż 85,7 • 
wsi należało do szlachty, główną rolę odgrywr.la 
szlachta zagrodowa. Większych właścicieli było tu 
stosunkowo mało, przy czym i tych można raczej za-
liczyć do zamożnego ziemiaństwa a nie do magnaterii. 
Większą własność stanowiła, tylko własność duchow-
na. obejmująca 8.7'., ogółu wsi, będących głównie wła-
snością biskupa płockiego i klasztoru czerwińskiego 
oraz dobra książęce a następnie królewskie, które obej-
mowały zaledwie 4,6' ogółu wsi. 

Drobna szlachta zagrodowa, nie posiadająca kmieci 
pańszczyźnianych, sama uprawiała swe grunta, ko-
rzystając jedynie z pomocy zagrodników lub komorni-
ków. Byli oni ..panami sobie" bo siedzieli na własnej 
roli. od nikogo niezależni i nikomu nie podlegli. Na 
Mazowszu nie było więc latyfundiów, ale mimo ra-
czej skromnej wielkości majętności szlacheckich, do 
mitów zaliczyć można również często powtarzane, 
a jakże nieuzasadnione i złośliwe sądy o rzekomej 
wyróżniającej się wówczas biedocie tejże szlachty 
mazowieckiej. Współczesny a światły pisarz J. Sw-ię-
cicki w swym opisie Mazowsza stwierdza, że nawet 
w najludniejszej ziemi ciechanowskiej, posiadającej 
największy odsetek tej właśnie drobnej szlachty za-
grodowej „było 7 tys. rodzin szlacheckich, z których 
każda pod względem zasobności może uzbroić jednego 
rycerza na pospolite ruszenie". A wiadomo, że było 
to dość kosztowne. Ten stan gospodarczy zawdzięczała 
ona zapewne wielkiej pracowitości oraz żyzności grun-
tów jak i niewątpliwie dość wysokiej kulturze rolnej. 
Ówczesne stosunki społeczno-gospodarcze wywarły 
decydujący wpływ na dalsze losy Mazowsza. Ich kon-
sekwencje były źródłem różnych przejawów życia po-
lityczno-społecznego nawet jeszcze u X X stuleciu. 

Za wysokim poziomem gospodarki rolnej na Ma-
zowszu przemawia także zbieżność, jaka występuje 
między wydajnością produkcji w rolnictwie a nowa-
torską myślą rolniczą. O technice ówczesnej uprawy 
roli informuje pierwszy polski podręcznik agronomii, 
wydany w- 1588 r. przez Mazowszanina Anzelma Go-
stomskiego, poważnego znawcę feudalnej ekonomiki 
rolnej i wysokiej klasy praktyka. O pięknych urodza-
jach na Mazowszu znajdują się także relacje w pro-
tokółach lustracyjnych dóbr monarszych. Na podkre-
ślenie zasługuje, że na Mazowszu osiągano wyższe 
urodzaje niż np. w sandomierszczyżnie, szczycącej się 
żyznością gruntów. W tym też czasie również i kmiecie 
mazowieccy cieszyli się względnym dobrobytem a ich 
położenie ekonomiczne i socjalne było o wiele lepsze 
niż w innych dzielnicach. 

W tym „złotym wieku" także i miasta osiągnęły 
swój szczyt rozwoju. Proces urbanizacji przebiegał pra-
widłowo i był jednym z zewnętrznych przejawów roz-
woju osadnictwa na Mazowszu i stale wzrastającego 
potencjału gospodarczego. W związku z zachodzącymi 
przemianami gospodarczymi rozwijały się również 
istniejące już w X I w. ośrodki rzemieślniczo-handlo-
we, spełniając w coraz większym stopniu funkcje mia-
stotwórcze. Wzrost gospodarki towarowo-pieniężnej 
i stałe pogłębianie się rynku lokalnego spowodowały, 
że dzięki koncentracji produkcji rzemieślniczej oraz 
rozwojowi handlu ośrodki te przekształcały się stop-
niowo w miasta. 

Postępująca feudalizacja oraz potrzeby gospodarcze 
wywołały konieczność nadania tym ośrodkom, będą-
cym już miastami choćby w znaczeniu gospodarczym, 
tych wszystkich praw jakimi cieszyły się miasta na 
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Zachodzie. Obowiązujące bowiem w miastach prawo 
polskie nie odpowiadało już aktualnym ich potrze-
bom. Ponoszone przez miasta świadczenia, które sto-
sowane były zresztą dość dowolnie w formie danin 
i robocizn, odrywały mieszczan od ich warsztatów rze-
mieślniczych i zajęć handlowych. Utrudniało to 
w znacznym stopniu nie tylko dalszy rozwój miast, ale 
i wpływało ujemnie na wzrost zamożności mieszczan 
oraz ograniczało także możliwości finansowe właści-
cieli miast. Względy te sprawiły, że już w XI I I w. 
rozpoczął się proces lokacji miast czyli nadawania im 
jus civile czyli tych nowych praw miejskich. Ze wzglę-
du na to, że wzory te czerpano za pośrednictwem 
szeregu miast niemieckich, gdzie prawo to osta-
tecznie wykształciło się, zwano je powszechnie p r a -
w e m n i e m i e c k i m — ius theujtonicum. Na 
Mazowszu wzorowano się głównie na pomorskim 
Chełmnie i dlatego stosowano tu prawo miejskie zwa-
ne p r a w e m c h e ł m i ń s k i m — ius culrr\ense. 

Zasadniczą i podstawową cechą tego nowego prawa 
było zwolnienie mieszczan od wszystkich dotychczaso-
wych powiiiności, wynikających z prawa polskiego i 
zastąpienie ich ściśle określoną rentą feudalną uiszcza-
ną przede wszystkim w formie czynszu pieniężnego 
oraz pewnych danin w naturze. Przywilej lokacyjny 
określał przy tym uposażenie miasta oraz uwalniając 
miasto spod władzy wszystkich urzędników monar-
szych, stwarzał z miasta odrębny samorządowy okręg 
administracyjny i sądowy. 

W pierwszym okresie tj. w XIV i XV w. nadawano 
nowe prawa głównie miejscowościom, które w znacze-
niu gospodarczym już nimi faktycznie były. Znamien-
ne jest, że na Mazowszu nie występowały w ogóle lo-
kacje na tzw. s u r o w y m k o r z e n i u , czyli 
in cruda radio . Świadczy to, że proces lokacyjny na 
Mazowszu wywołany został względami gospodarczymi. 
Pozostawał on w ścisłej korelacji ze spontanicznym 
rozwojem osadnictwa i gospodarczym opanowaniem 
regionu. Dopiero w XVI w. przy lokacji nowych miast 
nie zawsze decydowały względy gospodarcze, ale 
i przede wszystkim główną rolę odgrywała chęć zysku 
a może i względy prestiżowe właścicieli. Potwierdza 
to występująca zbieżność zachodząca między charak-
terem i własnością nowolokowanej osady. Otóż 
w XVI w. 80"i nowych lokacji miast to nadanie praw 
miejskich dotychczasowym wsiom, które stanowiły 
własność prywatną. 

Należy jednak podkreślić, że przy lokacji miast ma-
zowieckich nie chodziło absolutnie o nadanie szcze-
gółowych przepisów tego nowego prawa, ale jedynie 
o zastosowanie jego podstawowych zasad. Świadcz i 
o tym liczne przykłady lokacji miast, zwłaszcza miast 
duchownych jak np. Wyszków, Andrzejów, Czerwińsk 
czy też świeckich jak np. Nasielsk. W wypadkach tych 
nawet tak istotne momenty, jak organizacja sądowni-
ctwa czy ustrój władz miejskich, nie zawsze znajdo-
wały pełne zastosowanie. W każdym jednak razie, nie 
wyłączając nawet tych wypadków, w których to nowe 
prawo nie zostało w całej pełni zastosowane, to lokacja 
miasta była bardzo istotnym wydarzeniem w jego dzie-
jach, stwarzała ona bowiem decydującą podstawę dla 
dalszego jego rozwoju. Zamiana robocizny na czynsze 
wpływała na przyśpieszenie i pogłębienie gospodarki 
towarowo-pieniężnej. Rozszerzała ona więc zasięg go-
spodarki towarowo-pieniężnej, przyśpieszała rozwój 
sił wytwórczych i różnicowanie się produkcji oraz roz-
warstwienie stanowe. Rola tego nowego prawa była 

tym większa, że w przeciwieństwie do Niemiec, nada-
wane ono było na Mazowszu i to w dość szerokim za-
kresie wsiom. 

Proces urbanizacji, przebiegając prawidłowo na Ma-
zowszu, świadczy dobitnie o rozwoju i potencjale go-
spodarczym tej dzielnicy. Toteż Mazowsze i pod tym 
względem nie ustępowało tak bardzo innym dzielni-
com Polski. Ciekawie przedstawia się porównanie wy-
ników procesu lokacyjnego w końcu XV w. na Ma-
zowszu i w Wielkopolsce. Otóż w Wielkopolsce jedno 
miasto wypadało przeciętnie na 213,65 km2, a na 
Mazowszu na 383,63 km2. To niekorzystne dla 
Mazowsza zestawienie nie daje jednak prawdzi-
wego obrazu stanu urbanizacji na Mazowszu, 
ponieważ całe Mazowsze zostało potraktowane jedna-
kowo bez uwzględniania zachodzących zasadniczych 
różnic między jego poszczególnymi rejonami. W prze-
ciwieństwie bowiem do tzw. starego Mazowsza, z daw-
na zasiedlonego i zagospodarowanego, na terytorium 
mazowieckim położonym na wschód od rz. Orzyc znaj-
dowały się znaczne jeszcze obszary pokryte puszczami, 
które dopiero zaczynały być zasiedlane. Istotne więc 
różnice zachodziły nawet między poszczególnymi wo-
jewództwami W woj. płockim jedno miasto wypadało 
na 382,06 km2, w rawskim — na 266,98 kra2, a w mazo-
wieckim aż na 425,77 km2, co jest zrozumiałe z powo-
dów wyżej podanych. Całkowicie inaczej jednak przed-
stawia się sprawa urbanizacji, jeśli weźmie się pod 
uwagę tylko ziemie starego osadnictwa. W ziemi cie-
chanowskiej np. jedno miasto wypadało na 139,36 km2. 
A więc zagęszczenie miast tyło tu nie tylko przeszło 
trzykrotnie większe niż w całym woj. mazowieckim, 
ale i przeszło półtora raza większe niż w Wielkopol-
sce. I pod tym zatem względem Mazowsze nie ustępo-
wało innym dzielnicom Polski. 

Wysoki poziom życia gospodarczego, jaki Mazowsze 
zdołało osiągnąć już pod panowaniem książąt, nie tyl-
ko utrzymał się. ale i dalej pomyślnie rozwijał się 
w pierwszym okresie po jego wcieleniu do Korony. 
Przyczyniała się do tego nieustanna intensyfikacja 
daleko-siężnej wymiany i wzrost rynków lokalnych. 
Mazowsze bowiem znalazłszy się niejako w geome-
trycznym środku ówczesnej Rzeczypospolitej i na 
skrzyżowaniu wielkich szlaków komunikacyjnych, dłu-
go jeszcze zdołało utrzymać w pewnym zakresie swoją 
odrębność. W XVI w. bowiem na Mazowszu panował 
w dalszym ciągu odmienny nieco układ stosunków 
społeczno-gospodarczych, wywołany innymi warunka-
mi niż w innych częściach Polski. W przeciwieństwie 
więc do innych dzielnic Polski nie wystąpiły tu jesz-
cze w tak ostrej formie różnice stanowe. Przeciętny 
średni stan majątkowy niwelował przeciwności i nie 
było tu miejsca na dyskryminację mieszczan i zajęć 
miejskich. To też często wśród mieszczan występują 
nie tylko kmiecie ale i szlachta, parająca się haidlem 
i „podłem rzemiosłem" oraz piastująca urzędy miej-
skie. Liczne też były związki rodzinne, łączące różne 
stany. 

W tym pomyślnym okresie rozkwitu Mazowsza po-
częły się jednak coraz wyraźniej zarysowyw-ać oznaki 
przemian, w wyniku których radykalnie zmieniły 
się dotychczasowe stosunki gospodarcze i społeczne. 
W stanowej monarchii coraz większego znaczenia na-
bierał stan szlachecki. Polityka państwa służącego 
klasowym interesom szlachty, a potem magnatów, wy-
korzystywała naturalne konflikty zachodzące między 
miastem a wsią, dążąc systematycznie do całkowitego 
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wyeliminowania miasta i przejęcia prawa eksploatacji 
chłopa. W przeciwieństwie do Mazowsza dążenia te 
w Koronie pojawiły się już dość wcześnie i wiązały 
się ściśle z przemianami bazy gospodarczej. Decydują-
cym momentem były tu zmiany zachodzące w między-
narodowym handlu, które spowodowały upadek daw-
nych i powstanie nowych dróg i ośrodków tego handlu. 
Wywołał je stale wzrastający w Europie zachodniej 
popyt na polskie zboże. Stały zaś rozwój popłatnego 
handlu zbożem zachęcił szlachtę do przejęcia go we 
własne ręce z pominięciem miast oraz wywołał pro-
ces coraz intensywniejszego tworzenia folwarków. Za-
miana gospodarki wiejskiej, z dotychczasowej czyn-
szowej na bardziej popłatną folwarczną, sprawiła po-
gorszenie się położenia chłopa, który ubożał w związ-
ku z obarczaniem go coraz bardziej zwiększającymi się 
i nadmiernymi ciężarami. Pańszczyźniany chłop utra-
ciwszy możliwość zakupu produktów miejskich, zmu-
szony do poprzestawania na przemyśle domowym i ko-
rzystania z usług nisko kwalifikowanego rzemieślnika 
wiejskiego, przesta! być odbiorcą towarów miejskich. 
W konsekwencji zaś nastąpiło też stopniowe zahamo-
wanie dostaw produktów wiejskiej gospodarki towa-
rowej na rynek miejski, powodując jednocześnie 
zmniejszenie się produkcji rzemieślników miejskich, 
przeznaczonej dla masowego odbiorcy. 

Równolegle z regresem gospodarczym ulegały zmia-
nom i stosunki społeczne. Antymieszczańskie dążenia 
szlachty, dyskryminujące miasta i pracę produkcyjną, 
znalazły swój wyraz w licznych ustawach sejmowych, 
skierowanych przeciwko miastom, które „są gniazdem 
niecnoty i kłamstwa". Należą tu przede wszystkim 
ustawy z 1496 r., 1505, 1538, 1609, 1611, 1667, zakazują-
ce miastom posiadania i dzierżawienia dóbr ziemskich, 
1538 — znoszące cechy, z 1510, 1538 i 1552 ustanawia-
jące taksy wojewódzkie, wyznaczające ceny maksy-
malne, ograniczające prawa składu i zakazujące wy-
wozu towarów polskich oraz przywożenia obcych przez 
kupców polskich. Szlachta zdobywając coraz szerszy 
zakres usprawnień, konsekwentnie dążyła nie tylko do 
ograniczenia praw przysługujących miastom na pod-
stawie nadanych im przywilejów, ale i do pełnej dy-
skryminacji zajęć miejskich oraz do obniżenia spo-
łecznego stanowiska mieszczan. To też w 1505 r. 
i 1550 r. konstytucje postanawiają, że szlachcic odda-
jący się zajęciom miejskich lub sprawujący urzędy 
miejskie traci szlachectwo. Następnie w latach 1613, 
1620, 1629, 1655 i 1683 uchwalono konstytucje wprowa-
dzające ograniczenia dla mieszczaństwa w dziedzinie 
strojów, tzw. lex sumptuaria, a w 1533 i w 1667 r. 
zamykające mieszczaństwu dostęp do wyższych god-
ności kościelnych. Do tego dochodzi wreszcie ucisk 
właścicieli w prywatnych miastach a starostów w kró-
lewskich, którzy nawet w 1659 r. uzyskali podstawę 
prawną do mieszania się w sprawy miejskie. Wpraw-
dzie niejednokrotnie występowały także objawy nie-
wątpliwej troski o miasta i mieszczaństwo, zwłasicza 
u światlejszych magnatów świeckich i duchownych, 
przewidujących zgubne skutki tej polityki, ale zawsze 
zwyciężał doraźny interes prywatny szlachty. 

W początkowym okresie po wcieleniu Mazowsza do 
Korony, miasta mazowieckie nie odczuły jeszcze bar-
dzo zgubnych skutków regresu gospociarczego i dy-
skryminacyjnego ustawodawstwa szlacheckiego. Dopie-
ro po asymilacji prawnej Mazowsza z Koroną w 1576 r. 
nastąpiło znaczne pogorszenie sytuacji zarówno miast 
jak i prawnego położenia chłopów mazowieckich, 

cieszących się uprzywilejowanym położeniem w sto-
sunku do innych dzielnic Polski. Przez zniesienie rę-
kojer.-.stwa kmieci w latach 1562—1577 nastąpiło przy-
pisanie chłopa do ziemi. Gospodarka folwarczna sta-
wała się stopniowo samowystarczalna, wzrastała liczba 
rzemieślników wiejskich a upadał rynek lokalny. 
Zamożne miasta mazowieckie, posiadające dobrze pro-
sperujące rzemiosło i rozwinięte stosunki handlowe, 
zdołały początkowo skutecznie jeszcze bronić swych 
praw. Jednak w 1578 r. występują już objawy kurcze-
nia się mniejszych miast, co widoczne jest np. w woj. 
płockim, a w 1616 "r. wprawdzie Płock i Ciechanów 
wykazywały jeszcze dalszy wzrost, to jednak większość 
mniejszych miast znalazła się już na drodze upadku. 
Dopiero w XV I I w. stosunki społeczno-gospodarcze 
uległy na Mazowszu radykalnej zmianie, w wyniku 
której zanikło również zgodne dotąd na ogól współ-
życie między poszczególnymi stanami. Do gospodarcze-
go upadku przyczyniła się nie tylko polityka szlachty 
ale i liczne klęski elementarne, które przyniosły Ma-
zowszu dotkliwe straty. Najbardziej jednak ucierpiało 
Mazowsze w czasie „potopu". Wieloletnie działania 
wojenne oraz nieodłączna od nich nędza i epidemie, 
sprowadziły Mazowsze na dno upadku. Rozmiary 
ówczesnych zniszczeń wojennych można porównać je-
dynie do zniszczeń II wojny światowej. Straty ludno-
ściowe wsi mazowieckiej szacowane są na 40",, a wy-
ludnienie miast na 70% stanu z pierwszej połowy 
XVI I w. Ubytek domów miejskich w latach 1616—1660 
wynosił 78%, tylko 18% łanów była zasianych; rzemiosło 
przestało prawie istnieć, rzemieślników pozostało bo-
wiem zaledwie 10%. 

Lustracje z 1660 r. i konstytucje sejmowe zgodnie 
stwierdzają, że „wiele tak miast jak i wsi naszych kró-
lewskich, duchownych i szlacheckich przez inkursją 
nieprzyjacielską i przechody wojsk spustoszonych 
jest". Ta wielka katastrofa gospodarcza wywołała po-
ważne i negatywne przesunięcia w strukturze spo-
łeczno-gospodarczej Mazowsza. Najszybciej z upadku 
zaczął się podnosić folwark, znacznie gorzej poszła od-
budowa karlejących gospodarstw chłopskich, a najgo-
rzej przedstawiała się sprawa odbudowy miast. Dopó-
ki miasta były ludne i bogate potrafiły skutecznie 
bronić swych praw i przywilejów, a ustawy dyskrymi-
nujące nie były przestrzegane, o czym świadczyć może 
wielokrotne choćby ich ponawianie. Wyludniona wieś 
i zniszczone miasta zamieszkałe przez ubogą, a dzięki 
ubóstwu i ciemną ludność, nie miały sił i możności 
opierać się wzrastającemu uciskowi właścicieli i sta-
rostów. Wiele z. miast nie mogło podnieść się już 
z upadku, a liczne z nich wegetowały i agraryzowały 
się, ponieważ zubożenie wsi i coraz większy ucisk 
pańszczyźniany, odbierając miejskiemu rzemiosłu ma-
sowego chłopskiego odbiorcę, likwidowały rynek lokal-
ny. Jedynie Warszawa szybko odbudowała się, ale 
i tu także nastąpiła zmiana jej funkcji społeczno-go-
spodarczych. Zamiast obsługiwać rynek wewnętrzny 
poczęła ona zaspakajać potrzeby coraz liczniej pow-
stających rezydencji magnackich. 

W początkach XV I I I w. stosunki gospodarczo-spo-
łeczne nie zmieniły się na lepsze. Działały bowiem 
dalej te same przyczyny co i w XV I I stuleciu. Pańsz-
czyżniano-folwarczna gospodarka, zmierzająca w wie-
lu dziedzinach do samowystarczalności, powodowała 
dalsze ubożenie mas chłopskich i mieszczaństwa. 
Pierwsze dziesięciolecie tego wieku pogłębiło jeszcze 
regres gospodarczy. Wojna północna przyniosła bowie m 
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nową falę zniszczeń wojennych a wraz z wojnami tak-
że pojawiły się zarazy i klęski głodowe. Wiele znowu 
miast zostało wy ludnionych i zniszczonych. Upadkowi 
gospodarczemu towarzyszyło dalsz? obniżenie się po-
ziomu kulturalnego całej ludności. Mieszczeństwo zruj-
nowane gospodarczo znalazło się w skrajnej, nędr. 
i pogrążyło sie w ciemnocie, toteż zapanował ciasny 
partykularyzm, uniemożliwiający podjecie nawet prób 
wspólnych solidarnych wystąpień o swoje prawa. 
Katastrofalny stan miast odbijał sie również na ich 
zewnętrznym wyglądzie. Stan ten przyczynił się ;esz-
:ze bardzie; do dalszego pogłębienia się pogardliwego 
stosunku szlachty do mieszczaństwa. 

Dcpiero lata pokoju w drogiej połowie XVII I w 
oraz rozwój myśli o radykalnej reformie państwa, zro-
dzonej ze świadomości katastrofalnego stanu gospo-
darczego kraju, umożliwiły podjęcie w dobie oświe-
cenia powolnej odbudowy kraju. Podjęto próby refor-
my stosunków miejskich i rozpoczęto akcję ich uprze-
mysłowienia. zwłaszcza przez zakładanie manufaktur. 
Jedynie Warszawa wyrosła wówczas na wielką, prze-
szło 100 tys. stolicę i stała się nie tylko ośrodkiem admi-
nistracyjnym ale i w pewnym stopniu gospodarczym. 
Stała się ona również głównym ogniskiem, z którego 
promieniowała postępowa ideologia oraz promotorem 
zjednoczenia miast w walce o odzyskanie swych praw 
i uznanie godności stanu mieszczańskiego. Wieś mazo-
wiecka pozostała jednak w nędzy i ucisku. Ale i tu 
zaistniała pewna nadzieja poprawy. Zmniejszenie się 
popytu na zboże oraz trudności w jego eksporcie spra-
wiły, iż szlachta jako główny producent zboża zaczy-
nała rozumieć konieczność zmiany dotychczasowych 
stosunków. Zrodziła się potrzeba stworzenia rynku 
wewnętrznego. Uznanie miast za rynek zbytu zboża 
zakupywanego przez ludność, zajmującą się zawodami 
nierolniczymi, pociągało dalsze konsekwencje w po-
staci zapewnienia jej również możliwości zbytu pro-
duktów rzemieślniczych na rynku lokalnym. Dowodem 
zrozumienia konieczności podniesienia gospodarczego 
wsi było właśnie na Mazowszu przeprowadzenie w do-
brach bieżuńskich jednej z najwcześniejszych prób 
zniesienia pańszczyzny i powrót do gospodarki czyn-
szowej. Podjęte i uchwalone reformy przez Sejm Wiel-
ki, mimo ich połowiczności, stanowiły także pewien 
krok naprzód, ale nie weszły one w życie. Targowica 
skasowała cale dzieło Sejmu Czteroletniego. Również 
prawodawstwo sejmu grodzieńskiego, przywracające 
na ogół stosunki panujące przed zwołaniem Sej-
mu Wielkiego, ale uznające pewne zdobycze miast, po-
zostało w dużej mierze martwą tylko literą. Co więcej 
przegrana wojna pogłębiła jeszcze stagnację gospodar-
czą. Ogromne ciężary obcej okupacji wojskowej i wy-
wołana tym drożyzna, dotkliwie dały się odczuć lud-
ności, zwłaszcza miejskiej. 

Ostatni rozbiór Polski w 1795 r., który przeciął Ma-
zowsze wzdłuż Wisły i Bugu, zaciążył dotkliwie na 
jego życiu gospodarczym i wpłynął hamująco na za-
zaznaczające się w poprzedniej epocc ożywienie gospo-
darcze i związane z nim życie kulturalne. Warszawa 
spadła do roli prowincjonalnego miasta pogranicznego 
i skurczyła się ludnościowo. Rozwojowi gospodarcze-
mu kraju nie sprzyjała również skomplikowana sy-
tuacja polityczna Księstwa Warszawskiego. Rozwój 
rolnictwa i wzrost miast hamowały wojny, wyniszcza-
jące przemarsze wojsk i eksploatacja kraju przez 
Napoleona. Upadek zaś przemysłu i handlu oraz ogól-
ne wyniszczenie miast pogłębiły znacznie proletary-

zację ludności. W dziedzinie stosunków społeczno-po-
litycznych czasy Księstwa Warszawskiego odegrały 
jednak doniosłą rolę. Ustawodawstwo napoleońskie 
było poważnym krokiem, jeśli chodzi o awans społecz-
n:" mieszczaństwa oraz umożliwiało rozwój rodzącej się 
burżuazji polskiej. W okresie tym również przez znie-
sienie poddaństwa zapoczątkowany został powolny 
proces emancypacji chłopów. Chłop, wprawdzie nomi-
nalnie wolny, w dalszym ciągu pozostawał jednak pod 
władzą wójta i dziedzica. Nie otrzymawszy bowiem 
ziemi żył on v. ciągłej obawie pr-ed usunięciem go 
z ęruntu, przed nadmiernymi ciężarami lub spadnię-
ciem do i oli parobka. 

?• ,vna p.>pra\v ?. narysowała się w okresie Królestwa 
Coin,-' soweso. Planowa gospodarka państwowa przy-

ś lesz . 'ła rozwój kapitalizmu. Poczęły rozwijać się 
liasta, oflz: -kując w pierwszej połowie X I X w. ogólny 
: r. zaludnienia z XV I stulecia. Rozwijający się prze-

mysł w Warszawie pracował nie tylko na zaspokojenie 
potrzeb coraz bardziej chłonnego rynku lokalnego, ale 
także i na eksport. Odradzał się również Płock, jako 
miasto wojewódzkie i ośrodek gospodarczy, a nawet 
kulturalny północnego rolniczego Mazowsza. Równo-
legle jednak rozwijał się folwark kapitalistyczny oraz 
poczynał rozwijać się przemysł spożywczy. Następuje 
intensyfikacja gospodarki folwarcznej i rugowanie ca-
łych wsi. W powiecie płockim w połowie X I X wieku 
w dobrach prywatnych zaledwie 14"« użytków zostało 
w rękach chłopów. Na wschodnich terenach jednak 
panowała dalej pańszczyzna. W obliczu narastającego 
kryzysu stosunków feudalnych przyśpieszeniu uległ 
proces umacniania się warstw chłopskich i mieszczań-
skich. 

Chłopi podejmują walkę o uwolnienie się od dwor-
skich ciężarów i to nie tylko od pańszczyzny ale 
i od czynszów. Po stłumieniu oporu chłopskiego 
w 1846 r. wybucha w kwietniu 1861 r. pierwszy ma-
sowy strajk chłopski i to już nie tylko o charakterze 
ekonomicznym, ale i politycznym. W miarę emancy-
pacji chłopów pogłębiał się rynek wewnętrzny, przy-
noszący także poprawę stosunków gospodarczych 
w miastach. Ważnym bezpośrednim osiągnięciem chło-
pów, walczących czynnie o poprawę swego bytu 
i o wolność, było wprowadzenie reformy uwłaszcze-
niowej w 1864 r., która mimo swej połowiczności była 
jednak korzystniejsza od takiej samej reformy ogło-
szonej wówczas dla ziem cesarstwa rosyjskiego. 
Następuje proces rozwarstw-ienia się wsi polskiej. 
Rozbudowa kolei żelaznych oraz dróg bitych przyczy-
niła się do rozwoju przemysłu. Wraz ze stopniowym 
powstawaniem nowych zakładów przemysłowych na-
wet w małych miasteczkach a gwałtowną rozbudową 
przemysłu w Warszawie, Żyrardowie i Pruszkowie, 
następuje szybki rozwój klasy robotniczej. Stale rosną-
ca w siły klasa robotnicza wraz z krzepnącym ruchem 
postępowego i radykalnego chłopstwa podjęła długą 
i trudną walkę o wyzwolenie narodowe i społeczne, 
uwieńczoną jednak pełnym zwycięstwem mas pracu-
jących. Jej głównymi etapami były odzyskanie nie-
podległości Polski i powstanie Polski Ludowej. Osią-
gnięte zaś już w ciągu ostatnich dwudziestu lat wyni-
ki pozwalają rokować, że szybko zbliża się czas, gdy 
województwo warszawskie, będące naturalnym spad-
kobiercą chlubnych tradycji historycznych Mazowsza, 
znowu stanie się i pod względem gospodarczym przo-
dującym regionem, jakim ziemie te były w XVI stu-
leciu. 


